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Obowiązkiem każdego członka jest 
regularne uiszczanie wkładek mie­
sięcznych.

Posiedzenie Wydziału Związku.
W dniu 12 marca 1910 o godz. 

6 w ieczór odbędzie się w sali S tow a­
rzyszenia „Gwiazda" w Krakowie przy 
ul. św . Jana 1. 2. I p. (nad restauracyą 
Wołkowskiego)  zwyczajne posiedzenie  
W ydziału Związku z następującym po­
rządkiem dziennym:

I. Zagajenie.
II. Weryfikacya protokółu z ostatniego 

posiedzenia Wydziału.  
III Sprawozdanie  Zarządu z czynności 

za ubiegły kwartał. 
IV. Sprawozdanie  kasowe.
V. Sprawozdanie  delegatów ze zjazdu 

prezesów w dniach 5, 6 i 7 marca  b. r.
VI. Kwestya ewentualnej zmiany sta­

tutu
VII. Przygotowanie  wniosków na 

Walne Zgromadzenie.  
VIII Wnioski i interpelacye. 
Na posiedzenie powyższe zaprasza  Za­

rząd Związku wszystkich członków W y ­
działu i Kormsyę szkontrującą,  prosząc

o punktualne jawienie się w komplecie ze 
względu na ważność spraw, będących na 
porządku dziennym, tern ważniejszych, że 
dnia następnego odbędzie się Walne Zgro­
madzenie członków Związku.

Członkowie Wydziału,  którzyby z ja ­
kiegokolwiek bądź powodu nie mogli 
wziąć udziału w posiedzeniu,  zechcą 
wcześnie zawiadomić o tern Zarząd Związ­
ku, celem powołania  w ich miejsce za­
stępców. ________

i Walne Zgromadzenie.
W dniu 13 marca 1910 o godzinie  

2-giej po południu odbędzie się w sali 
Stow. „Gwiazda" w  Krakowie przy ul. 
św. Jana 1. 2 I p. (nad res tauracyą W oł­
kowskiego) doroczne W alne Zgrom a­
dzenie członków krajowego Związku pań­
s twowych oficyantów i pomocników kanc. 
Galicyi zachodniej wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, na które Zarząd za­
prasza  wszystkich członków Związku, za­
znaczając, że w razie braku odpowiedniej  
liczby członków, potrzebnych do odbycia 
Walnego Zgromadzenia,  odbędzie się 
w  myśl §  15 statutu drugie1, Walne Zgro­
madzenie z tymsamym porządkiem dzien­
nym w godzinę później, a w tym wypadku

Rozporządzenia
wszystkich m inisterstw  z 19. lipca 1902 Dz. u. p. 
Nr. 145, 15. lipca 1906 Dz. u p. Nr. 141. 23. marca 
1907. Dz. u. p. Nr. 88, 24 . listopada 1908. Dz. u. p. 
Nr. 236 i 30. marca 1909 Dz. u. p. Nr. 48 , doty­
czące oficyantów  i pomocników kancelaryjnych  
przy w ładzach, urzędach i zakładach państwowych.
9. (C'iąg dalszy).

We wszystkich innych przypadkach, gdzie 
chodzi o zbieg kilku poborów zaopatrzenia 
(pensyi, prowizyi, łaskawizny itd.) ze skarbu 
państwa, lub z funduszu wyposażonego, albo za­
rządzanego przez państwo, stosują się postano­
wienia § 34.

8 20.
Odprawa w razie wypowiedzenia.

Uczestnicy, k tórzy występują ze służby je­
dynie z powodu wypowiedzenia ze strony złużbo- 
dawcy, otrzymują bez naruszenia przysługują­
cych im zresztą praw do zakładu zaopatrzenia 
odprawę, k tó ra  w razie, gdy pomocnik kancela­
ryjny w chwili wypowiedzenia nie przekroczył 
jeszcze 15 lat policzalnej służby, wynosi dwu­
kro tną  ratę miesięczną kwoty zasadniczej, a gdy 
służył dłużej jak  15 Jat, poczwórną ra tę  mie­
sięczną owej kwoty.

Prawo do odprawy w takiej kwocie przysłu­
guje jednak pomocnikowi kancelaryjnemu tylko 
o tyle, o ile tenże nie ma płacić żadnych zwro­

tów za szkody z jego winy w służbie wynikłe. 
W takim bowiem razie dotyczącemu pomocni­
kowi kancelaryjnemu należy się odprawa tylko 
w takiej kwocie, o k tó rą  podwójna, względnie 
poczwórna ra ta  miesięczna przewyższa sumę na 
pokrycie szkody przeznaczoną.

Odprawę wypłaca się po ustaniu stosunku 
służbowego, a mianowicie w dwóch albo czte­
rech ratach miesięcznych, stosownie do tego, 
czy takowa wynosi dwukrotną, czy czterokrotną 
kwotę miesięczną. Jeżeli uprawnionemu do po­
boru przyznane zostanie w tym okresie s ta tu ­
tem przepisane zao atrzenie, to takowy > d tej 
chwili traci prawo do reszty odprawy.

$ 21.
Przyjęcie pomocników kancelaryjnych napowrót 

do czynnej służby.
Jeżeli pobierający zaopatrzenie otrzyma na 

nowo posadę pomocnika kancelaryjnego, wypła­
ta emerytury kończy się z lym dniem, od k tó ­
rego zaczyna się liczyć płaca w czynnej służbie; 
od tej chwili począwszy pomocnik kancelaryj­
ny zostaje znowu członkiem zakładu zaopatrze­
nia.

W razie ponownego przejścia w stan spo­
czynku, dawniejszy okres uczestnictwa dolicza 
się do nowego.

§ 22.
Kiedy się zaczyna i jak  długo trw a  pobór eme­

rytury.
Pobór emerytury zaczyna się od pierwszego

wystarczy do powzięcia prawomocnych  
uchwał jakakolwiek ilość członków. 

Porządek dzienny obejmuje:
1) Zaga jen ie .
2) W eryfikacyę p ro toko łu  z o s ta tn ieg o  

W alnego  Z g ro m ad zen ia .
3) S praw ozdan ie  Z a rz ą d u  z czynności za 

rok ubieg ły .
4) S p ra w o z d a n ie  d e le g a tó w  z konferencyi 

prezesów.
5) S p raw o zd an ie  kasow e.
6) S p raw ozdan ie  kom isyi szkontru jącej 

i uchwalenie ab so lu to ryum  ustępującem u 
W ydzia łow i i Zarządow i.

7) Wnioski W ydzia łu .
8) W nioski (z §  13 l i te ra  i) i in terpelacye.
9) W ybór  now ego  W ydzia łu  i Komisyi 

szkontru jącej.
P rzypom ina  się, że w myśl §  15 s ta tu tu  

w ykonu ją  p raw o  g łosow ania  członkow ie, za ­
mieszkali w K rakowie i Podgó rzu  osobiście, 
członkowie zaś  zam iejscowi osob iśc ie  lub 
przez pełnom ocnictw a.

Liczebna siła  je s t  w idocznym  znakiem 
silnej organizacyi i w ew nętrzne j  siły Związku, 
to  też w zyw am y w szystkich  kolegów do 
wzięcia  udziału w W alnem  Z grom adzen iu  ile 
możności osobiście  tern więcej, że w skazanym  
i pożądanym  jes t  osobisty  współudział w  obra-> 
dach , odnośn ie  do sp ra w  dotyczących  nas 
wszystkich i naszych najżyw otn iejszych  in te­
resów  i ich z as tęp s tw a  za  czas miniony i na  
przyszłość.

dnia miesiąca, następującego po zamknięciu pła­
cy w czynnej służbie, względnie, gdy chodzi o po­
mocników kancelaryjnych, nie będących w czyn­
nej służbie, od pierwszego dnia miesiąca, nastę­
pującego po sprawdzeniu niezdolności do służby 
przez lekarza rządowego, i trw a zasady aż do 
końca życia.

8 23.
Odebranie em erytury.

Emeryturę można odebrać:
1. Jeżeli emeryt zo>tał uznany winnym zbro­

dni, lub skazany za jakieś inne przekroczenie 
ustawy na karę więzienia najmniej sześciomie­
sięczną;

2. jeżeli otrzymał prawo obywatelstwa w ob- 
cem państwie;

3. jeżeli stale przebywa za granicą, nie ma­
jąc pozwolenia do pobierania emerytury za gra­
nicą;

4. jeżeli pomocnik kincelaryjny, spensyono- 
wany z powodu niezdolności do służby, uzyskaw­
szy tę zdolność napowrót. wzbrania się uczynić 
zadość zawezwaniu do powrotu w stosunek służ­
bowy, w jakim zostawał na samym ostatku (§ 
20, ust 7, rozporządzenia całego Ministerstwa 
z dnia 19 lipca 1002, Dz. u. p. Nr. 145).

§ 24.
Warunki ja k iir  podlega przyznauie praw? do pen­

syi wdowiej.
Wdowa po uczestniku, k tó ry  umierając miał
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Z a p rasza jąc  wszystkich  członków do oso­
b is tego  wzięcia  udziału w W alnem  Z g ro m a ­
dzeniu, prosim y za ra z em  kolegów, k tórzyby 
tego uczynić nie mogli o rychłe nadesłan ie  
pełnom ocnic tw , w k tórych  jed n a k ,  celem 
uniknięcia ew en tua lne j  kolizyi nie należy 
w ypełn iać  nazw iska  pełnom ocnika, gdyż  ten 
m ógłby ew en tualn ie  o trzym ać  tak ie  pe łno ­
m ocnic tw a z kilku rów nocześnie  m ie jsco ­
wości, w  którym  to  wypadku część ich by łaby  
n iew ażną , gdyż  pełnom ocnik  może rep rezen ­
tow ać  tylko 10 członków.

Kolegów przewodniczących i mężów zaufa­
nia grup okręgowych upraszamy o zwołanie 
w  obrębie grup zgromadzeń przedwyborczych, 
celem porozumienia się co do wybrać zię ma­
jących w dniu 13 marca członków7 Wydziału 
i Komisyi szkontrującej, a zarazem, celem do­
konania nowych wyborów przewodnicząc cii, 
ich zastępców i sekretarzy, względnie mężów 
zaufania gruo okręgowych. Pożądanem jes t  
ukonstytuowanie się grup przed Walnom Zgro­
madzeniem tak, aby członkowie obecni na Wal­
nem Zgromadzeniu mogli wybrać ewentualnie 
członkami Wydziału tych kolegów zamiejsco­
wych, k tórzy w obrębie grup największem cie­
szą się zaufaniem i jako tacy postawieni zo­
stali przez kolegów na czele grupy.

O dokonanych wyborach należy donieść 
Związkowi bezwłocznie.

Pełnom ocnictw o. Upoważniam(y) niniejszem
Kolegę P...................................................... do wzięcia
za mnie (nas) w mojem (tiaszem) imieniu udziału 
w Walnem Zgromadzeniu członków Związku 
państw, oficyantów i pomocników kanc. „Łą­
czność1 w Krakowie w dniu 13 marca 1910 
i do wykonania za mnie (nas) przysługującego 
mi (nam) prawa głosowania nad wnioskami 
i przy wyborach na członków Wydziału i Ko­
misyi szkontrującej.

W ............................... d n i a ..........................
Podpis(y)

Hhupno lat służby, a wymiar emerytury. 
Zwrat wpłaconej kwoty whupna spad- 

bobiercnm.
W myśl § 18. ustęp 4 s ta tu tu  zakładu zao­

patrzenia dla oficyantów kanc wkupno lat służ­
by niepoliczalnej w myśl ustępu 1-go tegoż § 
wpływa na wymiar emerytury dopiero po zu- 
pełnem spłaceniu rat, należnych za te lata tak, 
że emerytura odpowiadająca całej służbie, tocznie 
z latami wkupionymi wymierzoną zostanie do­
piero od 1-go dnia miesiąca, następującego po 
spłaceniu ostatniej raty.

Ja k  się dowiadujemy, kilku Kolegom, prze­
niesionym w stan spoczynku, którzy jeszczo 
nie spłacili wszystkich ra t za policzenie da­
wniejszych lat służby, wymierzono emeryturę 
bez policzenia owych lat, wskutek czego pono­
szą oni materyalne straty, którycii mogą uni­
knąć przez uiszczenie dodatkowych wkładek. 
Dla łatwiejszej oryentncyi wyjaśniamy sprawę 
przykładowo.

Kolega N. N. uzyskał wliczenie niepoliczo- 
nych lat służby i spłaca za te lata dodatkowo 
po 4 K. miesięcznie. W międzyczasie jednak 
przechodzi w stan zaopatrzenia i otrzymuje e- 
fneryturę w wysokości takiej, jaka  mu przy­
pada bez doliczenia owych kupionych bąt (na 
przykład 5-ciu), czyli o 10 proc. mniej, niżby mu 
się po wliczeniu owych lat należało

10 proc. od zasadniczej podstawy emerytalnej 
np. P800 K. wynosi 180 K. rocznie, czyli 15 I\. 
miesięcznie, ra ta  zaś za wkupione lata wynosi 
4 K. miesięcznie Wedle powyższego przykładu 
kolega tak>, pozostający na emeryturze i spła­
cający nadal kwotę wkupna, w ratach miesięcz­
nych po 4 K. otrzyma większą emeryturę dopiero 
po spłaceniu ostatniej raty, skutkiem czego traci 
co miesiąc owe 15 K. Koledzy u których fakt 
taki n u  miejsce, powinni postarać się koniecz­
nie o jednorazowe uiszczenie dodatkowych 
wkładek (choćby przez zaciągnięcie pożyczki) 
i wnieść zaraz podania do swoich byłyrn władz 
przełożonych za równoczesnem złożeniem reszty 
należnych ra t  za wkupione lata o dodatkowy 
wymiar wyższej emerytury, ci zaś, którzy do­
piero mają zamiar podać się na emeryturę, nie­
chaj postąpią zaraz w powyższy sposób.

Zarazem wyjaśniany, że wedle rozporządze­
nia c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z 22 
stycznia 1907 1. 1592/7 spadkobiercy po zmarłym 
w czynnej służbie oficyancie mają prawo żądać; 
od skarbu państwa zwrotu kwoty, złożonej przez 
zmarłego do kasy zakładu zaopatrzenia oficy­
antów dla uzyskania policzalności przy wymia­

rze emerytury tych lat służby, któ^e bez do­
datkowej opłaty nie są uważanejako czas uczest­
nictwa w zakładzie zaopatrzenia.

Jeżeli więc oficyant, który spłacił ratami na- 
leżytość n. p. za lat 5, umrze podczas czynnej 
służby, to spadkobiercy po nim powinni zgłosić 
do inwentarza spadku jako majątek spadkowy 
pretpnsyę do sKarbu państwa w kwocie 240 K., 
względnie takiej, jak ą  zmarły złożył i na pod­
stawie dekretu dziedzictwa domagać się od suar- 
bu państwa zwrotu tej kwoty, a ewentualnie 
wystąpić ze skargą  w drodze sądowej.

Podwójny sukces.
Starania i zabiegi Związku, oraz energiczna 

i wytężająca praca komitetu, k tóry  zajmował 
się urządzeniem zabawy na fundusz zapomogo­
wy Związku w dniu 6 lutego b r. nie poszły 
na marne. Oprócz czystego zysku, k tóry  nie 
został jeszcze dokładnie obliczony (gdyż wpły­
wają jeszcze, drobne naddatki), a który wynosi 
w każdym razie paręset, koron, zyskaliśmy bar­
dzo wiele w opinii publicznej.

Nasze publiczne wystąpienie i to w pracy 
humanitarnej dla dobra nieszczęśliwych dało 
dowód, że nie stoimy na najniższym poziomie 
rozwoju kulturalnego (jak niektórzy utrzym u­
ją), że mimo iż sami w trudnem znajdujemy 
się położeniu i warunkach, chcemy i potra/hny 
choć w małej mierze osłodzić to położenie dru­
gim, k tórzy najbardziej pomocy potrzebują.

Na przychylność opinii publicznej dla nas 
złożyły się nietylko wewnętrzne pobudki naszych 
zabiegów i pracy, lecz także zewnętrzna forma 
i zewnętrzny wygląd naszego dzieła. Zabawa 
na<za była jedną z najpiękniejszych zabaw mi­
nionego karnawału.

W artystycznie zielenią, kwiatami i girlan­
dami udekorowanej i pięknie umeblowanej sali 
Towarzystwa strzeleckiego, zebrało się kilkaset 
osób ze sfer inteligoncyi, k tóre wyniosły z niej 
wspomnienie, milo spędzonego wieczoru i dały 
dowód, że i my mamy prawo do inteligencyi 
się zaliczać. Poloneza prowadził radca Sądu kraj. P. 
Pelc, wspaniałego zaś kadryla, do którego sta 
nęło około 150 par mistrz tańców, Kolega 
Oskar de Doening. Niczein niezamącona, wesoła 
zabawa, k tóra  znalazła wyrazy uznania w spra­
wozdaniach miejscowej prasy, przeciągnęła się 
do białego rana, ram  zaś za prace i trudy po­
dwójny przyniosła sukces. sukces moralny i ma -  
teryalny.

Do osiągnięcia sukcesu materyalnego przy-

w myśl powyższych postanowień prawo do em e­
ry tu ry  (§§ 9 i 10). lub był już spensyonowany, 
ma prawo do pensyi, o ile

1. małżeństwo zawarte zostało w czasie czyn­
nej służby, lub przed wstąpieniem do czynnej 
służby i według prawa austryackiego jes t  ważne;

2. mąż nie przekroczył w chwili zawierania 
małżeństwa 60 roku  życia, względnie w razie 
zawarcia małżeństwa po ukończeniu 60 roku ży­
cia, o ile takowe trwało jeszcze lat 4, lub o ile 
z tego małżeństwa urodziło się dziecko, wresz­
cie o ile

3. Wdowa aż do śmierci męża żyła z nim 
w małżeńskiej spólności, względnie, gdy małżon­
kowie rozwiedli się. o ile nie można udowodnić, 
że rozwód nastąpił z winy małżonki.

8 25.
W ym iar pensyi wdowiej.

Pensya wdowy po pomocniku kancelaryjnym 
wynosi 600 K.

§ 26.
Kiedy się zaczyna i jak  długo trw a  pobór pensyi 

wdowiej.
Pobór pensyi wdowiej zaczyna się od pierw­

szego dnia miesiąca, następującego bezpośrednio 
po dniu śmierci męża, i trw a tak  długo, jak  dłu­
go trw a wdowieństwo.

§ 27.
Ponowne nabycie praw a do pensyi.

Prawo do pensyi wdowiej, k tó re  w skutek

powtórnego pójścia za mąż usiało, odnawia się 
na przypadek powtórnego owdowienia od pierw­
szego dnia miesiąca, który  następuje po dniu 
śmierci męża.

S 28.
Dodatki na wychowanie.

Dla dzieci śluhnych pomocnika kancelaryj­
nego, lub przez późniejsze zawarcie małżeństwa 
uprawnionych, należy się wdowie, o ile takowa 
sama ma prawo do pensyi ciągłej, bez względu 
na ilość dzieci, dodatek na wychowanie w wy­
sokości jednej piątej części pensyi wdowiej, i to 
dla każdego niezaopatrzonego dziecka zostają­
cego u niej na utrzymaniu aż do ukończenia 
24 roku życia, a gdyby dotyczące dziecko zo­
stało już przedtem zaopatrzone, aż do chwili 
tego zaopatrzenia.

Suma wszystkich dodatków na wychowanie 
nie może przewyższać kwoty pensyi wdowiej.

S 29.
Utrata praw przysługujących wdowie.

Odebranie wdowie pensyi, lub dodatku na 
wychowanie może nastąpić z tych samych po­
wodów, o jakich mowa w postanowieniach § 
23, 1. do 3.

§ 30.
Pensya sieroca.

Sieroty, nie mające żadnego z rodziców, o 
ile nie są zaopatrzone i nie ukończyły 24 roku 
życia, mają prawo do pensyi sierocej, wynoszą­

cej w całości połowę tej pensyi wdowiej, jaką 
pobierała ich m atka lub ich macocha, względnie, 
jakaby się jej w myśl § 24 była należała.

Jeżeli wdowie z powodu niedopełnienia wa­
runków  w g 24, 1. 3, przepisanych pensyi nie 
przyznano, lub jeżeli ją  takowa w myśl § 29 
z powodu powtórnego zamążpójścia utraciła, to 
z dziećmi postępuje się lak . ja k z  sierotami nie 
mającemi żadnego z rodziców.

§ 31.
Dodatek do pensyi sierocej

Gdyby suma prawidłowych dodatków na wy­
chowanie, jaka  w myśl § 28 byłaby się należa­
ła matce, przewyższała kwotę pensyi sierocej, 
w takim razie nadwyżki tej należy użyć na do­
datek do pensyi sierocej, rozdzielony na poszcze­
gólne dzieci, jednak z tem zastrzeżeniem, że 
ilekroć k tó reś  z dzieci u trać5 prawo do pensyi, 
kwora przypadającego nań dodatku na wycho­
wanie odpadnie, i to tak  długo, dopóki owa nad­
wyżka całkiem nie zniknie i nie pozostanie tyl­
ko pensya sieroca w pełnej kwocie.

Pensya sieroca razem z dodatkami nie mo­
że w żadnym przypadku przewyższać kwoty 
pensyi wdowiej, należącej się według § 25.

§ 32.
U trata  pensyi sierocej.

Sierocie można odjąć prawo do zaopatrzenia 
w  tych samych przypadkach, wr których może 
nastąpić odebranie pensyi wdowiej (§ 29).

(Ci^g dalszy nastąpi).
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czyniły się w znacznej mierze grupy okręgowe, 
k tó re  zajęły sią rczsprzedażą biletów na za- 
zabawą.

Ze sprzedaży biletów i zebranych nadaat- 
Ków nadesłali w szczególności:
Z Dobczyc Kol. Janiczek 19-80 K
» Andrychowa > J. Podworski 3'— »
» Dąbrowy > A. Baugiert 1-77 »
» Wiśnicza St. Kołdras 2-77 »
» Białej > Wł. Trepka 34- — »
» Radłowa » Er. Dwornik 5-80 »
» Gorlic > St. Homcłowski 1P77 »
> Milówki A. Puszyński 2 76 »
» Ciężkowic » Jul. Matłaszek 5 50 »
» Nowego Targu » Jan Soja 28-78 »
» Bochni > jan  Myksa 33 06 >
» Liszek » St. Marcinkowski 9’— »
» Rzeszowa » Edm. Solarski 32-51 »
> Makowa » St. Biskup. 5-— »
którym  za pracą i trudy, dla dobra drugich po­
niesione, najserdeczniąjsze składamy podziąko- 
w anie.

W tein miejscu nadmienić wypada, iż za­
proszenia i bilety na zabawą rozesłano do 
wszystkich przewodniczących grup zachodniej 
Galicyi. Reszta przewodniczących prócz wyż wy­
mienionych, uważała za stosowne zwrócić za­
proszenia i bilety z nadmienieniem, że w od 
nośnej miejscowości nie było amatorów na tako ­
we. Oczywiście była to tylko grzeczna wymówka.

Znaleźli się nawet i tacy koledzy, którzy wy­
prosili sobie posyłania „czegoś podobnego na 
przyszłość11. Tak najwygodniej ! Kolegów, którzy 
dotychczas nie zwrócili przesłanych biletów, 
wzglądnie nie nadesłali gotówki uzyskanej ze 
sprzedaży tychże, upraszamy, aby ze względu 
na mające nastąpić zamknięcie rachunku zaba­
wowego, k tóre  jedynie z tej przyczyny nie na­
stąpiło — uczynili to jak  najrychlej.

Na zarzuty niektórych Kolegów,, że nie o- 
trzymali zaproszeń na zabawę, wyjaśniamy, że 
chcąc osiągnąć cel zabawy (fundusz zapomogo­
wy), a tembardziej uniknąć strat, musieliśmy 
ograniczyć ile możności i tak  znaczne wydatki 
i że z tego powodu zaprosiliśmy wszystkich 
Kolegów, którzy nie otrzymali osobnego zapro­
szenia za pośrednictwem naszego organu.

Zjazd prezesów.
W dniach 5, 6 i 7 marca b. r. odbędzie się 

w  Wiedniu doroczny zjazd i konferencya pre­
zesów wszystkich stowarzyszeń krajowych, zje­
dnoczonych w centralnym Związku „Reichs- 
verband“ w Wiedniu z następującym porząd­
kiem dziennym: ‘

1. Sprawozdanie z działalności i sprawozda­
nie rachunkowe „Reichsverbandu“, przyjęcie 
i k ry tyka  tych sprawozdań.

2. Wybór funkcyonaryuszy „ Reichsver- 
bandu“.

3. Wybór komisyi rewizyjnej.
4. Ustanowienie wysokości wkładek organi­

zacyi krajowych do „Reichsverbandu“.
5. Powzięcie uchwał co do dalszej akcyi 

w sprawie uregulowania naszych stosunków 
służbowych.

W obradach konferencyi prezesów weźmie 
udział większa ilość zaproszonych posłów do 
Rady państwa, a poruszone zostaną na nich 
wszelkie sprawy, dotyczące ogółu kolegów 
wszystkich dykasteryi, sprawy poszczególnych 
kategoryi i powzięte uchwały co do dalszej ak ­
cyi w sprawach ogółu i innych, poruszonych 
przez obecnych na konferencyi prezesów sto­
warzyszeń krajowych, względnie ich zastępców. 
Znajdą tam swój wyraz i wszelkie uzasadnione 
życzenia poszczególnych kategoryi kolegów, co 
do interwencyi i zastępstwa ich interesów obok 
interesów ogółu.

Po właściwej konferencyi udadzą się jej 
członkowie do Ministerstw i parlamentu, ce­
lem interwencyi, zasiągnięcia informacyi i przed­
stawienia postulatów naszego stanu, względnie 
kolegów poszczególnych dykasteryi u sfer mia­
rodajnych. Prócz tego odbędą się w miarę m o­
żności i czasu interwiewy z posłami przed roz­
poczęciem i w czasie przerw w obradach kon- 
Terencyi. W poniedziałek dnia 7 marca b. r.. I
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wieczór odbędzie się wielkie manifestacyjne 
zgromadzenie, urządzone przez dolno austryacki 
Związek oficyantów i pomocniKów kanc. wk t ó  
rym wezmą również udział uczestnicy konfe­
rencyi. W zgromadzeniu takiem bierze zwykle 
udział k i l k a  t y s i ę c y  Kolegów i znaczna 
liczba posłów. Tu podaje się do wiadomości 
uchwały konferencyi, program i sposób dalszej 
akcyi. Na zgromadzeniu takiem wypowiadają 
też posłowie swoje zdanie o naszej sprawie 
i o większej lub mniejszej możności zrealizo 
wania naszych postulatów. Z przebiegu konfe­
rencyi złożymy obszerne sprawozdanie.

Z Krakowa biorą udział w delegacyi prezes 
Związku kol. Podgórczyk i wicepr. kol. Kwiat­
kowski.

Nasze sprawy.
W każdym numerze naszego organu infor­

mujemy Kolegów o stadyum, w jakiem znaj­
duje się sprawa ustawowego uregulowania na­
szych stosunków służbowych i o zabiegach, 
czynionych przez nasze organizacye, celem 
zrealizowania naszych postulatów Wszystkich 
interwencyi i audyencyi nie podajemy, lecz 
tylko te, k tóre uważamy za najważniejsze.

Prócz wywierania nacisku na sfery miaro­
dajne, aby spowodować wydanie uswiwy i osią­
gnąć już raz cel dawno upragniony, szuka na­
sza centralna organizacya nowych dróg i śród 
ków, któreby mogły doprowadzić nas do celu.

O ile wogóle coś przewidzieć można i o ile 
zewnętrzne oznaki, zachowanie się sfer miaro­
dajnych względem naszej sprawy mają mieć 
jakieś znaczenie, należy mieć uzasadnioną na­
dzieję, że ustawowe uregulowanie naszych sto­
sunków służbowych w tym roku nastąpi. Czy 
to nastąpi przez uchwalenie jednego z wielu 
projektów naszej ustawy, czy też w inny spo­
sób, jes t  kwestyą obojętną.

Wniesienie przez Rząd w Izbie posłów przed­
łożenia o pragmatyce służbowej urzędników 
i sług państwowych zwróciło uwagę kierowni­
ków naszych organizacyi krajowych i organi­
zacyi centralnej i spowodowało do podjeoa 
prócz powyższych — nowych jeszcze zabiegów 
o objęcie pragm atyką służbową również i na­
szego stanu. W sprawie tej interweniowała 
delegacya „Reichsverbandu“ w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, gdzie jednakRadca Dworu 
Schmitt Gasteiger oświadczył, że wyjaśnienia 
w tej kwestyi na razie udzielić nie może, gdyż 
treść przedłożenia o pragmatyce służbowej jest  
jeszcze tajemnicą urzędową.

W dniu 16 lutego b. r. udała się również 
deputacya do referenta i zastępcy przewodni­
czącego w Komisyi dla p rag m a ty k  służbowej, 
posła S transky’ego, który, nie mogąc udzielić 
oficyalnego wyjaśnienia, wyraził swoje prywatne 
zapatrywanie, że aczkoiwiek w projekcie pra­
gmatyki służbowej oficyalnie nie ma wzmanki 
o oficyantach kanc. to jednak IV. grupa urzęd­
ników (wedle pragmatyki) może się odnosić do 
oficyantów, i że tak on, j a k  i inni posłowie 
zajmą w tej spmwie odpowiednie stanowisko, 
gdyż dobra sposobność musi być należycie wy­
korzystaną, aby już raz załatwić sprawę regu- 
lacyi stosunków służbowych oficyantów i po­
mocników kanc. Prócz tego obiecał poseł Stran- 
sky pozostawać z „Reichsverbandem“ w ciągłym 
kontakcie i informować go o przebiegu sprawy. 
W tymsamym duchu przemawiał na zgroma­
dzeniu, urządzonem przez ,,Reichsverband“ w dniu 
22 lutego b. r. poseł Marckhl.

Rząd nie ma prawdopodobnie chęci i zamiaru 
uwzględnienia naszego stanu w pragmatyce służ­
bowej, ale energicznym zabiegom naszych or­
ganizacyi uda się może przy pomocy życzliwych 
nam posłów znaleść furtkę przez którąbyśmy 
mogli przeciśnąć się do IV. kategoryi urzędni­
ków państw.

Stanowisko Rządu pod tym względem wy­
jaśniają przygotowania do wydania dla nas no­
wego rozporządzenia „lepszearo", k tó re  jak  wno­
sić można ze słów referenta w Ministerstwie 
skarbu, ma wejść w życie od 1 kwietnia br. 
Delegacyi „Reichsverbandu“ udało się uzyskać od 
referenta przyrzeczenie, że przy regulacyi uwzglę­
dni pomocników kanc. służących ponad 3 lata.
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Według naszych prywatnych informacyi, roz­
porządzenie powyższe jes t  już  podobno w dru­
ku Paragraf 29 ma być zniesionym' po 12 la­
tach służby, miejsce czteroleci mają zająć trzech- 
lecia oraz mają być dodane dwie jnowe klasy 
płacy po 120 K. Dla dwóch ostatnich klas pła­
cy ma być ty tu ł  oficyant zmieniony na ,,adjunkt 
kancelary jny . Wiadomość pochodzi z dobrego 
źródła, mimo to jednak ręczyć za nią nie mo­
żemy. Wydanie tego rozporządzenia przód uchwa­
leniem pragmatyki ułatwiłoby nam wcielenie do 
IV grupy urzędników.

Różnych szukamy dróg i różnych środków, 
a przypuściwszy szturm generalny z wielu stron 
równocześnie, musimy natrafić na słabe miej. 
sce silnie obwarowanej twierdzy, która musi u- 
ledz pod naporem i której nawet m inistrowie: 
wojny i obrony krajowej nie zdołają obronić.

KRONIKA.
Pragmatyka służbowa. Ze względu na to, że 

obrady nad przedłożeniem o pragmatyce służ­
bowej zajmą czas J dłuższy, a na jego załatwie­
nie czekają szerokie koła urzędnicze, postawił 
poseł Prochaska na posiedzeniu Izby posłów 
w dniu 24 lutego b. r. wniosek o przydzielenie 
tego przedłożenia bez pierwszego czytania ko­
misyi dla spraw funkcyonaryuszy państwowych. 
Poseł freski sprzeciwił się temu wnioskowi, 
gdyż przeciw przedłożeniu muszą być podnie­
sione zarzuty, zwłaszcza przeciw ograniczeniu 
prawa stowarzyszeń. Prezydent Izby oświadczył 
wobec tego, żo postara się o„ postawienie tej 
sprawy na porządku dziennym. Po ponownem 
przemówieniu posła Prochuski aprobowano na­
stępujący porządek o b rad : 1) wybory uzupeł­
niające do komisyi; 2) kontyngent rek ru ta ;
3) pierwsze czytanie budżetu i przedłożeń finan­
sowych; 4) ustawa przeciw opilstwu; 5) pra­
gmatyka służoowa.

Poseł Głąbiński przedłożył w dniu 1 marca 
b. r. wniosek o wydanie pragmatyki służbowej 
dla nauczycieli szkół średnich.

Służba pocztowa. Posoł stiilzol wniósł w dn. 
24 lutego interpelaryę w sprawie stosunków 
awansowych służby pocztowej. W dniu 1 marca 
b. r. wnieśli interpelacyę w sprawie uregulo­
wania stosunków i polepszenia bytu pocztmi- 
strzów i posłańców pocztowych posłowie Go- 
stinczar, Silliuger i dr. Roller, poseł zaś Burzi- 
val w sprawie definitywnego mianowania aspi­
rantów rachunkowych c. k. Dyrekcyi poczt 
w Pradze.

Posiedzenie subkomitetu dla spraw urzędników  
kontraktowych. W sobotę dnia 26 mtego b. r. 
udała się deputacya Reichsverbandu do parla­
mentu, celem poparcia u posłów naszej sprawy 
i zasiągnięcia bliższej informacyi co do jej obec­
nego stadyum . R e f e r e n t  k o m i s y i  d . a  
p r a g m a t y k i s ł u ż b o w e j p o s e ł S t r a n s k y  
o ś w i a d c z y ł  p o n o w n i e ,  ż e d o ł o ż y  w s z e l ­
k i c h  s t a r a ń ,  a b y  n a s z a  s p r a w a  z o s t a ­
ł a  p r z y  u c h w a l e n i u  p r a g m a t y k i  s ł u ż ­
b o w e j  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n ą .

P o s .  M a r c k h l  z a p e w n i ł  d e D U t a c y ę ,  
ź e  w d. 2 m a r c a  b. r. o d b ę d z i e  s i ę  p o ­
s i e d z e n i e  s u b k o m i t e t u  d l a  s p r a w  u- 
r z ę d n i k ó w  k o n t r a k t o w y c h ,  r_a k t ó -  
r e m  R z ą d  z ł o ż y  p r a w d o p o d o b n i e s w o -  
j e  o ś w i a d c z e n i e .

Odunaki organów wykonawczych sądowych. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości zarządziło, aby or­
gana wykonawcze sądów wiedeńskich nosiły 
przy czynnościach urzędowych, przedsiębranych 
w ubraniach cywilnych, tabliczki z napisem „Są­
dowy organ wykonawczy1'. Przed rozpoczęciem 
czynności urzędowej mają być te odznaki przy­
mocowane do najwyższej dziurki u lewej klapy 
'surduta.

W sprawie mianowania kancelistów Namiestni­
ctwa. W sprawie inemoryału wniesionego do J. 
E. P. Namiestnika w kwestyi mianowania ofi­
cyantów kanc., kancelistami przy Władzach po­
litycznych, udała się w dniu 20 lutego br. do P. 
Namiestnika deputacya z łona Bratniego Związ­
ku  „Unia" we Lwowie, w skład której wcho­
dzili prezes tegoż Związku Kol. Zieliński oraz 
Koledzy: Bunda i Lisiewięz.
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P. Namiestnik oświadczył delegatom, że gdy­
by kiedyś — w co wątpi — było tyle miejsc, 
na ile nie starczyłoby certyfikatystów. możliwe 
że zamianowałby oficyantów. (Wielka łaska ! 
Przypisek zecera).

Nowe posady W sądach. D zięki energ icznym  
s ta ra n io m  P re z y d e n ta  w yższego sądu  k ra jow ego  
we Lwowie JE .  D ra  Tchórzniekiego, k tó r y  od ro k u  
1907 nie u s ta w a ł  w zab iegach  u Władz c e n t r a l ­
nych, zyskało  sądow nic tw o  bardzo  w y d a tn e  p o m n o ­
żenie persona lu .  J a k  się  dow iadujem y, o trzym ało  
P rezydyum  Apelacyi lwowskiej r e s k r y p t  M in is te r ­
s tw a  sprawiedliwości,  sy s tem izu jący  cały  szereg  
now ych posad. P rzyzwolone pom nożenie  persona lu  
obe jm u je  zarówno posady  sędziow skie j a k  i k a n ­
ce lary jne .  — P erso n a l  sądow y zos tan ie  pow iększony
0 31 radców  sądowych, 20 sędziów pow iatow ych
1 37 sędziów, dalej 16 s ta rszych  oficyałów k a n c e ­
la ry jn y ch  i 50  oficyałów, w zględnie  k ance l is tów  
sądowych, wreszcie 55 pom ocników  k an c e la ry jn y ch

W s z y s tk ie  te  posady  m a ją  być obsadzone 
w c iągu  cz te rech  lat.

Egzamin dla podurzędników sądowych. Rozpo­
rządzeniem z 26 stycznia b. r. ustanowiło mi­
nisterstwo sprawiedliwości egzamin, jako wa­
runek  do uzyskania posady podurzędnika są­
dowego. Słudzy sądowi, którzy po odbyciu 
przynajmniej jednorocznej służby chcą się pod­
dać egzaminowi, przepisanemu w ustępie IV, 
punkt 1 rozporządzenia ministerstwa sprawie­
dliwości z 17 listopada 1909 mają wnieść po­
dania o dopuszczenie do egzaminu w drodze 
służbowej do prezydyum sądu kraj. wyż. P re­
zydent sądu przypuszcza kandydatów do egza­
minu i wyznacza do jego odbycia sąd powiato­
wy, o ile odnośny kandydat pełnił służbę w y ­
konawczą zadowalniająco i o ile zapotrzebowa­
nie podurzędników nie jes t  już pokryte na czas 
dłuższy. Przeciw odmowie przypuszczenia do 
egzaminu przysługuje prawo rekursu  do Mini­
sterstwa w dniach 14. Komisarzami egzamina­
cyjnymi są (§ 23 o. e.) komisarz egzekucyjny 
i urzędnik wykonawczy, lub urzędnik kancel. 
Przynajmniej z dobrym skutkiem złożony egza­
min uprawnia do starania się o posadę podu­
rzędnika sądowego.

Komunikaty Związku.
SKŁADKI.

Na zapomogi dla Kolegów Radziszewskiego 
i Metzleia nadesłali:

K r a k ó w :  Koledzy kwotę 28 K. 80 h. W i­
ś n i c z :  Kol. Kołdras, zebraną od W. P. P. Hen­
ryka Bukowskiego, c. k. sędziego pow., Broni- 
nisława Jaremy, c. k. sędziego pow., Dra Józefa 
Czumy, c. k. sędziego pow., Dra Aleksandra 
Grzywacza, c. k. sędziego pow., Dra Józefa 
Fragnera, adw., Józefa Cingrosa, c. k. geome­
try, Ignacego Watzka, c. k. starszego oficyała 
kanc., Leona Wnękowskiego, c. k. oficyała, J a ­
na Mierzwę, N. Dobrowolskiego, kand. adw., 
Alfreda Jossego, kand. notar., Władysława Ku- 
stronia, oraz Kolegów kwotę 16 I\. 97. T u ­
c h ó w :  Kol. Franciszek Szczepan, zebraną od 
Kolegów kwotę 6 K. 97 h. K a i  w a r y  a: Kol 
Wojciechowski od Kolegów kwotę 8 K. 80 h., 
R z e s z ó w :  Kol. E Solarski od Kolegów kwo­
tę 7 K. 30 h., B o c h n i a :  Kol. Myksa od Ko­
legów 5 K. 50 h., L i s z k i :  Kol. Stanisław Mar 
cinkowski od Kolegów 8 K., L i m a n o w a :  Kol. 
Stanisław Kutyński od Kolegów 4 K. 30 h., 
F r y s z t a k :  Kol. Jan Ludwin od Kolegów 4 K. 
67 h., P o d g ó r z e :  Kol. Jan  Fleischman od 
Kolegów 4 K. 77., N i s k o :  Kol. M. Krokosz od 
Kolegów 3 K. 80 h., M s z a n a  Dolna: Kol. M. 
Krok od Kolegów 4 K. 50 h., Do bez y c e : Kol. 
Jan  Janiczek od Kolegów 2 K. 10 h., Ż y w i e c  
Kol. St. Giebułtowski od Kolegów 3 K. 57 h„ 
T a r n ó w :  Kol. A. Lipiński od Kolegów 4 K. 
10 h., N o w y  S ą c z :  Kol. W. Wierzbiński od 
Kolegów 7 K. Złożono zatem łączną kwotę 
117 K. 35 h.

Z kwoty tej wypłacono śp. Kol Metzlerowi 
względnie jego wdowie 55 K., zaś ś. p. Radzi­
szewskiemu, względnie wdowie po tymże 45 K. 
tj. razem kwotę 105 K.

Resztę (12 K. 35 h.) wraz z dodatkiem z in­

nych funduszów Związku w łącznej kwocie 25 K. 
przesłano, złożonemu ciężką chorobą, a dziś już 
również zmarłemu Kol. Wójcikowi z Wadowic.

Ofiarodawcom i Kolegom, którzy się zajmo­
wali zbieranien składek, przesyłamy serdeczne 
podziękowanie.

Tradycyjny opłatek. —  Pożegnanie. W dniu 
5 stycznia, br. odbył się w sali Stowarzyszenia 
„Gwiazda" w Rzeszowie, urządzony staraniem 
grupy Rzeszów tradycyjny „opłatek11, a zarazem 
pożegnanie powszechnie łubianego i szanowa­
nego Kolegi Józefa Szubetta, ofieyanta sądowe­
go, k tóry  po 32 latach służby przeniesiony zo­
stał w stan zaopatrzenia.

W tej podwójnej uroczystości wzięli udział 
wszyscy Koledzy grupy „Rzeszów11 wraz ze swe- 
mi paniami.

Wśród licznych przemówień i wesołej poga­
wędki przeciągnęła się zabawa do późna wieczór.

Flasz obowiązek.

19 myśl uchwały Wydziału Związku, zapadłej na 
posiedzeniu w dniu S grudnia 1909 prosimy usilnie wszyst­
kich członków, by zechcieli niezwłocznie wyrównać za­
ległości, przyczem musimy zwrócić uwagę Kolegów, za­
legających z wkładkami ponad 3 miesiące, że w myśl 
powyższej uchwały Wydziału będziemy zniewoleni ogło­
sić ich nazwiska w następnym numerze „Łączności".

Obecnie zaznaczamy, że ponad 3 miesiące 
zalegają z wkładkami grupy: Andrychów (kol. 
r\), Jordanów, Kęty, Maków, Niepołomice, O- 
święcim, Stary Sącz, Zator i Pilzno.

Ta ostatnia Grupa w ilości 12 członków za­
lega z kw otą  100 K. 80 h., czyli każdy z człon­
ków po 8 K. 40 h. wszelkie zaś ponaglenia, 
wystosowane przez Kolegę, prowadzącego księ­
gi kasowe do przewodniczącego tej grupy, Ko­
legi Litwickiego, pozostają bez sku tku  i odpo­
wiedzi.

Zarząd Związku uprasza Kolegów z Pilzna 
o zawiadomienie, czy chcą nadal pozostać człon­
kami Związku, lub nie W braku odpowiedzi 
będzie Zarząd zmuszony zastosować się do po­
stanowień sta tu tu  i wykreślić wyż wspomnia­
nych Kolegów z listy członków.

Grupy zalegające z wkładkami upraszamy 
ponownie o wyrównanie zaległości.

Konieczności regularnego płacenia wkładek miesięcz­
nych nie potrzebujemy motywować, gdyż jest ona zbyt 
jasną i naturalną, szczególnie wobec zbliżającego się 
terminu, w którym nasze postulaty i projekt naszej 
ustawy mają przyjść pod obrady parlamentu.

Akcya w sprawie pom ocników kanc.
Co do sposobu wniesienia podań, względnie 

ponownego poruszenia sprawy mianowania ofi- 
cyantami kanc. pomocników kanc., służących 
ponad trzy lata, nie doszło jeszcze do porozu­
mienia pomiędzy stowarzyszeniami krajowemi 
Austryi. Nastąpi to niezawodnie — o ile kwe- 
stya będzie jeszcze aktualną — na konferencyi 
prezesów w dniu 5, 6 i 7 marca br., poczem 
omówimy tę  sprawę na Walnem Zgromadzeniu 
w dniu 13 marca br.

Przekazanie funduszów rozwiązanego Tow a­
rzystw a „Jutrzenka" w  Jaśle naszemu Związkowi.

W skutek uchwały „Towarzystwa rządowych 
oficyantów i pomocników kancelaryjnych „ Ju ­
trzenka11 w Jaśle, zapadłej na Walnem Zgroma­
dzeniu w dniu 23 stycznia b. r. rozwiązało się 
wyż. wspomniane Towarzystwo z dniem powyż­
szym, pozostałe zaś fundusze w kwocie 85 K. 
67 h., — pozostające dotąd w rękach niektó­
rych członków Towarzystwa z tytułu udzielo­
nych im pożyczek zwrotnych — przekazało na 
własność zawodowego Związku oficyantów i po­
mocników kanc. „Łączność11 w Krakowie.

Członkom byłego Towarzystwa „Jutrzenka11 
w Jaśle składamy niniejszem za ten czyn naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Nowi członkow ie.
W lutym b. r. przystąpili do Związku Koledzy.

G orlice : Maurycy Rubin, Mikołaj Rakoczy, 
Adam Kuczała, Stanisław Kozłowski, Eugeniusz. 
Rożejowski.

Jasło: Roman Marszałek.
Milówka: Michał Zeman.
Rzeszów: Bosowski.
W ieliczka: Maryan Wojnarowski, Stanisław 

Barański, Antoni Olesiński, Franciszek Kornecki.

Mianowania.
J. E. P a n  N a m ie s tn ik  zam ianow ał  o f ic y a n ta m t  

n a s tę p u ją c y c h  pom ocników  k a n c e la ry jn y c h :
E m ila  Zaborow sk iego , J a n a  Z y g m u n ta  dw. im . 

Z agó rsk iego ,  B ron is ław a  R o b a k a  i Leona Klisow- 
sk iego  d la  Lwowa, A sze ra  S p ie lm an n a  dla B rodów , 
S te fana  G ó rn ia k a  d l r  S ta reg o  Sam bora ,  E u s ta c h e g o  
Lubaczew sk iego  dla Doliny.

P obory  wyższej k w ali f ikacy i  p rzyznało  c. k. 
N am ies tn ic tw o  k o le g o m : Ja k u b o w i N ow akow i
w K rakow ie  (A d m in is t ra c y a  k l in ik )  i F e l ik so w i 
Glossowi we Lwowie (N am iestn ic tw o).

P rezydyum  c, k . k ra jow ej D yrekey i s k a r b u  z a ­
m ianow ało  o f ieyan tam i n a s tę p u ją c y c h  pom ocników  
k a n c e la r y jn y c h :  J a n a  J u l i a n a  br. Beessa, F e l ik s a  
Misiągiewicza, F ra n c isz k a  W ójcickiego i P ro k o p a  
D m ytrow a  d la  L w o w a ; A le k s a n d ra  Ż erebeck iego  
dla S tan is ław ow a,  A n ton iego  K az im ierza  dw. im. 
K aznow sk iego  dla N owego Sącza, W ład y s ław a  J u ­
l iana  dw. im. M ie ln ika ree te  M e ln ika  d la  Żó łkw i,  
R o m u a ld a  T rzosa  dla Bochni, L eona rda  F e r d y n a n d a  
dw. im. Ja b ło ń sk ie g o  dla C zortkow a.

Spełniając przykry obowiązek, zawiada­
miamy Kolegów, że co miesiąc zmniejszają 
się nasze szeregi i co miesiąc śmierć nie- 
litościwa zabiera jednego członka z na­
szego grona.

W dniu 6 grudnia 1909 zmarł w Kra­
kowie kol.

Kazimierz Radziszewski
ofieyant kanc. sądowy.

W styczniu b. r. zmarł w Krakowie kol.
K arol M etzler

ofieyant kanc. sądowy.

W dniu 25 lutego b. r. zmarł w W a­
dowicach w 26 roku  życia kol.

Jan  W ó jc ik
ofieyant kanc. c. k. Sądu obw. w Wadowicach.

Pokój ich popiołom!

Zmiana miejsc
Ofieyant sądowy w Nowym Targu, pięknej 

i romantycznej okolicy górzystej, obfitującej 
w lasy i miejsca wycieczkowe, tuż pod Zako­
panem i Szczawnicą zamieni ze względów fa­
milijnych swe miejsce służbowe z Kolegą z Kra- 
ko wa.

Bliższych infcrmacyi udzieli Koi. Jan Pałasz 
ofieyant sądu pow. w Krakowie (II.).

Ofieyant kancelaryjny przy c. k. Urzędzie ewi 
dencyjnym kat. pod'grunt, w  Tarnobrzegu zamie­
ni miejsce służbowe z kolegą w miejscowości 
ze szkołą średnią pod pewrymi warunkami.

Zgłoszenia do rąk  redaktora  (III.).

rządowych pomocn. kancel. urzędników w Krakowie.Czcionkami drukarni „Głosu Narodu11 w Krakowie, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. — Nakładem : „Związku


